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I"

Prorektor A dam Powstański, Filozofii i Oboyga Praw Doktor, 
Członek Towarzystwa frankowego Krakowskiego, Orderu S. 
Włodzimierza Klassy IV. Kawaler.

8.3 rofessor Tomasz Wysocki, frank Wyzwolonych i Filozofii 
Doktor , C. T. fr. K. uczy ł. W ymowy i Poezyi Polskiey i 
Łacińkiey w Klassach: V. 4 VI, Historyi Powszechney 
v Klasńe IV.

a.Prcfeśsor Teodor Orłowski, fr. W. i F. D. C. T. N. K. J§-_ 
zy ków : Pol-kiego i Łacińskiego w Klassie II. i IV.

3. Frofessor Franćiszek błoniński. Języków : Polskiego, Łaciń­
skiego i Francuzkiego w Klassie I, friemieckiego w Klassach

, I i II, Jeografii w Klasńe I, Historyi Powszechney w Klas­
sie, Vr ' - .

4, Frofessor Ludwik Kosicki C. T. fr. K. Języków. Polskiego 
i Łacińskiego w Klassie III, Greckiego w Klassach: IV. V. 
i VI. HL-toryi Polskiey’ w Klassie VL

5. Michał Łmzczkiewicz: Arytmetyki w Klassach II i ITT, Zoo­
logii w Klassie IV, Bizy ki w Klassie V j Chemii y Mineralogii 
i Jeografii fizycźney w Klas ie VI.

6. Zastępca 1 rofessora Matematy ki Paweł Florkiewicz, Materna- 
tyki w Klassach IV; V. X I

7. frauczyciel X. Jan Mastehki Swr Teologii Doktór, T. W, 
K. Senior Bursy Jeruzalem, franki Beligii i Móralney we 
wszystkich Klassach.

§ifraurz5ciel Andrzey Merle, Języka friemieckiego w Klassach 
III fV. V VŁ Jeogifrfji w Klasie Iii. „

g fr*  uczy ciel Antoni Giziński, Rysunków we wszystkich Klas- 
śach Historyi Powszechney w KI: II i III.

10. frauczyciel Gabriel Łaurernay, Języka Francuzkiego w Klas­
sie IL HI. IV. V. VŁ

11. frauczyciel Piotr Wyszkow ski Kaligrafii w Klassie I i II>. 
Arytmetyki w Klassie I., Jeografii w KI: 11.



LICEUM S.- BARBAR.Y,

Prorektor X. Tymole ust W aliczko, XX. Kanoniko w Grobu 
Chrystusowego w Kollegium S. Barbary Rektor.

i..P rofessor Mikołay Tyrchowski C. T. Ń. K. uczył •. Matema­
tyki wKlassach IV, V, i. VI.

2. Professor Kaietan Kowalski C. T. N. K. uczył: Jeografii 
w Klassie II., Języków: Polskiego i Łacińskiego w Klassie III. 
Jeżyka Greckiego wKIassach IV, V, i VI.

3. Professor Walenty Kulawski uczył: Literatury Polskiey i 
Łacińskiey w Klass: V, i VI, i Historyi Polskiey w Klas- 
sie VI. ... ;

4. Professor Stanisław Pogonowski, uczył: Arytmetyki i Jeo- 
grafii w Klassie III, i Umieiętności fizycznych w Klassie IV, 
V,i VI. ; -

5. Professor Jan Nep:-Nowiński uczył: Języków Polskiego , Ła­
cińskiego i Niemieckiego w Klassie I, Historyi powszechney 
w Klassie II i III, i Jeografii w Klassie I.

6. Professor Karol Mecherzyński, NN; WW. i Fil. Doktor  
uczył w Klass: Ili IV. Języka Polskiego i Łacińskie­
go-

*

7. Nauczyciel X. Antoni Wolńiewicz Mag: Teol: Kam Grobu 
Chrystusowego, Kapellan Licealny, uczył Nauki Religii i 
Moralney we wszystkich Klassach. ,

8. Nauczyciel Woyciech Paciewicz. uczył: Języka Francuzkie- 
go wKlass: II, LII, IV j V, i VI.

9. Nauczyciel Piotr Fiałkowski, uczył Języka Niemieckiego 
w Klassie II, III, IV, V, i VI.

10. Nauczyciel Raymond WoyCiechowski uczył Języka Frań: 
w Klass: I, Arytmetyki w Klausie II , Ortografii w Klassie 
III, i Historyi powsz: w Klass: IV, i V.

11. Nauczyciel Józef Sonntag, uczył Rysunków we wszystkich 
Klassach, i Kaligrafii w Klassach I, i II.

Alexander Serna Sołłowiewicz, Nauczyciel Języka i Li­
teratury Rossyyskiey wUniw: Jag: dą wał oddzielnie w Klass:. 
IV V, i VI. tak w Lic: 8. Anny, iako też w Lhr. S. Barbary 
Języka Rossyyskiego.



^ezkiad^^^^^^dlĆ^^ycTidi^^dpis Roczny z Roku Szkol: 1^41*

Po ukóńczoney Spowiedzi i Kominami S. do których 
według ustaw szkolnych, przystępować będą Uczniowie: Li­
ceum S. Anny w dniach io, 11, i 12, a Liceum S. Barba­
ry w dniach 13, 14, i 15. Lipca, rozpoczną się popisy w Am­
fiteatrze Nowodworskim, które wkaide rano poprzedzać bę­
dzie Msza S. o godzinie fi. według następniącego porządku: •

Liceum S. Anny Liceum S. Barbary.

W Poniedziałek dnia 17. Lipca Klassa I.

Nauka Religii i Moralna od 8 do 84 od 3 do 34
Język Polski i Łaciński —— 84 —— 94 —■•■» 34 - 44
Arytmetyka —— 94 MMMM 104 asss»B .54
Język Francuzki ■MM 104 _ fil 1 lOg. 54 ■5|
Jeografia —— 1O| —■asa 1 u — 5i ■ — 64
Język Niemiecki - ~- 114 ni MMMM 64 "HH M 6|
Kaligrafia i Rysunki — . 1 4 — 12 — 64 ■SMS) 7’

We Wtorek dnia 18 Lipca Klassa II.

Lic. S. Anny Lic. S. Barbary.

Nauka Religii i Moralna od 8 do 84 od 3 do 44
Język PoŁki i Łaciński MMMM MMMM 94 — 34 44
Arytmetyka <14 —" ■ ■■ 104 — 44 ■MM*M

Język Francuzki io4 ■Bzm 10| -54
Hist: powsz: i Jeografia min;« 104 ■MM* ii4 — 5i ■MM 64Język Niemiecki ■■■■■■iii 1 Ł MMM 114 — 64 MMMM 6g
Kaligrafia i Rysunki ul mmm> 12 — 64 7

We Szrodę dnia 19 Lipca Klassa III.

Lic* S. Anny Lic. S.Bcrbary.

Nauka Religii i Moralna od 8 do 84 od 3 do 34
Język Polski i Łaciński — 84 •— g4 — 34 —•
Arytmetyka ' »■> g4 «=» j.q| 44 5j



W Ficpek dnia 21 Lipca Klassa V*

Język Francuzki — -•10} — 1Ó| — = 5£
i Hist: powsz: i Jeografia —joi — ii*  — 5| - 6i ■

Język Niemiecki — — ni — 6i — 6i
Kaligrafia i Rysunki — ni — 12 — 6| — 7-

We Czwartek dnia 20 Lipcia -Klassa Z7r.
Lic. S. Anny Lic. S. Barbary,

Nauka Religii,i Moralna od 8 do 8i od 3 do W
Język PoLki i Łaciński - 8| “9 ~ 51 _°4 4
Matematyka — 9 — 9i — 4 —
język Francuzki — 9i •—10F — — 5i

, Hi sfory a powszechna 1 O4 —■ 1Ó4 — 5F- 5i
Język Niemiecki i <'4 — 1 ii — 5|- —
Historya Naturalna < — ni —ni — 6i — 61
Język Grecki — ni -— 3 2 '' —■ 6i — 7
Język Rossyyski Klasś IV. V. VI. ol u Liceów i Rysunki od 12..

Lic. S. Anny
/

Lic. S. Barbaryl,
' ' i ■ -

Nauka Religii i Moralna od
Literatura Polska i Łacińska — 
Matematyka ■ ■—
Język Francuzki •—
Fizyka —
Język Niemiecki -—
Historya powszechna
Język Grecki -■—

8 do 8i 'od
8i —9 ~ 

,9 —9'
cd — 10 —

10 — ioi' —
l ód -— 11 ■—

11 —- ni —
1 ii —- 12 — 
Rysunki
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W. Sobotę dnia 2 2 Lipca Klassa VI.

fk*.-  ' i . -•» •% -'7 ....... ... , A Lic. Ś. Anny Lic. S. Barbary..

Nauka Religii i Moralna od
Literatura kolska i Łacińska —
Matematyka —
Język Francuzki —
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Umieiętności Fizyczne —- • 10 — 10I — 5 — 5j
Język Niemiecki — 10I — n — 5ś ' 6
Historya Polska — ii — iij —*? G

(*) Uczniowie, 'którzy Muzykę przez'ciąg ninieyszego roku szkolnego, 
iak równie i w poprzedzających latach dobrowolnie z siebie składali, 
i takową Nabożeństwo szkolne w dni Niedzielne i Swiętalne w Kościele 
8. Anny zdobili, są: P. Maliszowski Antoni. Bulikowski Franciszek 
Chwastów ski IFalenty , Sołtykowski Józef. Gorakowski Jan
Uczniowie Klassy FI. Łic: S. Anny, —- Brandys Jan. Romanowski 
Jacenty. Ucz. Klassy F.— Chwastowski Tomasz Klassy IK. S. Anny. 
— Iracki IFincenty, Klassy III. S. Barbary. —■ Tym wszystkim, a 
szczególniey P. Zakrzewskiemu Józefowi Ucz: Klassy FI. codziennie 
w czasie Mszy S. szkolnych na organie grywającemu Prorektor wraz 
z Zgromadzeniem Professorów Liceum S. Antiy publicznie pochwałą 
oddaie.

Język. Grecki nł ■“ 7*
Rysunki Rysunki.

Nazaiutrz w Niedzielę dnia z3 b. m._ o godzinie 8 rano w 
tymże Amfiteatrze nastąpi rozdawanie Nagród i Pochwał, ce­
lującym w naukach i obyczajności obydwóch Liceów u- 
cznióm, którzy w mowach, swoich podziękowawszy przyto­
mnym Władzom Rządowym, Professoróm i Gościom, wszyscy 
udadzą się do Kościoła Akademickiego S. Anny , gdzie na po­
dziękowanie P. 13 o g u za pomyślnie ukończone tegoroczne 
prace szkolne, będzie się odbywać Ofiara Mszy S. z muzy­
ką przez samych Uczniów dobrowolnie przedsięwziętą. (*)  
I nakoniec po odśpiewaniu Te D.eum przez mieyscowego Ka^_ 
pellana, rozchodzący m się na Wakacye Uczniom religiyjie bfó- 
gosławieństwo udzielonem zostanie.

W następujących dniach, zacząwszy oddriia ąitm., od­
bywać się będzie ściśleyszy examen z l cznianii Klassy VI. 
obydwóch Liceów, w celu wydania irp świadectwa dojrzało­
ści- {maturitatis.)





5 • . ■
O WPŁYWIE RELIGII .ŃA DOBRO CZŁOWIEKA.

Mądrcdć iest iasnością wiekuistey świa- 
■ tłości., nióskazitelnem zwierciadłem Boskie­
go Majestatu, i obrazem dobroci Boga, 

7 , która będąc iedna wszystko może.
’ Xięgi Mądrości Roz: 7, w. 26.

W chwili pierwiastkowego utworu rzeczy i podziału darów 
nayrozlicznieyszego przyrodzenia między wszelkie istpty do 
składu świata wchodzące, siła życia tey machiny, nayprze- 
zornieyszat kierowana dzielnością, w nay licznieysze. a wzaie- 
mnie spoione ogniwa rozlaną została. Jakoż każda z istot, ze 
skutków pierw otnego działania powstaiąca, iuż tę zadziwiaiącą 
rozmaitość posiada, którą od innych rozróżnia się widocznie, iuż 
wspólne wszystkim własności rozciągnione na całą naturę. Prócz 
pierwszey i ostateczney epoki życia, (czyli narodzenia się i śmier­
ci) której ulega wszelkie na tey ziemi żyiące iestestwo, wzięły 
niektóre w sw ey budowie, w zakresie skłonności i pociągów przy­
rodzonych, oraz w obrębie ty chże rozwinięcia i usposobienia do 
Wszystkich życia powinności, całe swoie przeznaczenie. Po­
rządek ten zastosowany iest do nay drobniey szych szczegółów 
i okoliczności bytu. Ż tego to urządzenia dobroczynney na­
tury spostrzegamy, iż zwierz rodzi się, z dostateczną wiadomo­
ścią kieruiącą czyny iego we wszelkich zdarzeniach życia, 
lem powodowany przewodnictwem zna wszelkich nieprzyja­
ciół i onych unika lub się im broni, zna użycie składu i 
zdolności machiny swoiey, wystrzega się pokarmów szkodli­
wych a poży teczne wy szukuje , zna nieysce dla siebie od natu­
ry wykazane, posiada nadto dziwną znawmość wymiarów czasu 
i wpływ ońego na siebie, nakoniec zadziwiaiącą obdarzony szy­
ków nością w nabywaniu pokarn'ów , wyrabianiu mieszkań, i t. p. 
słowem przy chi dzi iuż r>szystkiem, czem bydź powinien lub 
może. Zwierzęta szczególniej, ale również i inne iestestw a, 
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świat w całey rozległości napełniaiące, uległy tak powszechne 
mu prawu; samego wyiąwszy człowieka. On bowiem zboga- 
cony został iedynie wyższością nad wszystko,‘co nay wspanial­
szego w swych zbiorach zawiera przyrodzenie, i przedti wiaiąc 
mii ie w swym blasku, ogłosiło go władzcą wszystkiego. On 
wyłączony został z obrębów konieczności, iakkolwiek początek 
i koniec machiny uległy prawu zniszczenia. Żeby zaś nie 
poprzestał na powziętych od natury zdolnościach, iak wszel­
kie inne istoty tego doświadczaiące dobrodzieystwa, dała mu 
dążność do wydoskonalenia wszelkich władz umysłowych, i 
na. tćm przestała, ogałacaiąc go nieiako z wszystkiego, czetn 
inne z początku istoty żyiące obdarza. Przychodzi na świat 
nayniedołężnieyszem stworzeniem, ażeby poznał te dwie na 
przyszłość zasady , iż wsparciu towarzyskiemu winien zacho­
wanie życia, a pracą osobistą ma nabywać wszystkiego, co 
go otacza i wpływ na niego mieć może, a nawet własney 
poznania istoty. Tak wypadało ograniczyć człowieka, aby u- 
silnością zgromadzał to. co rozdane iest poiedynczo istotom, 
a nadto przezornością nieiako nakłonił przyrodzenie do wska­
zania mu drogi doskonałości dla innych niedostępney n i wieki.

Nie tu iednakże kończy się wielkość człowieka, wziął on 
z Rąk Nadprzyrodzonych dar, który wszelkie hoyności prze­
wyższa: kiedy każda istota ze drżeniem po chwilowym by- 

- cie wygląda końca iestestwa swoiego. i niknąa dopełnia tak 
ograniczonego przeznaczenia, on z powagą spogląda w nayod- 
legleysze wieki, a żadną miarą czasów, bo milionami wieków 
ograniczyć się nieda.— Gdy ziemia, z niczego Wszechmocną 
zdziałana prawicą, nayznakomitszey ulegnie zmianie,— gdy 
słońce z milionami gorejących światów blask swóy utracą, 
i w nikczemnych ostatecznie pogrążone ciemnościach ukoń­
czą swe przeznaczenie, — gdy kształt i byt istot, które się dziś 
wielkiemi i zniszczeniu nieuległemi bydź zdają, zaginie: czło­
wiek słaby w tey chwili odradzać się zacz nie, trwać będzie 
n*  riowó, i nieprzeliczony wieków bez końca szereg rozpo- 
cznie. Wszystko, co żyiącego otacza , wszystko co ogromam 
poprzedziło go czasów, i w nayódlegleyszey następności swe
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rozpocznie istnienie, wszystko to zgaśnie, zniszczeie, trwa­
niem samem zbliży się do upadku, wszyatko dozna kruszącey 
ręki czasu, wszystko okaże się slabem. Najlichszy w poró­
wnaniu człowiek . żyć będzie, co większa po ich upadku żyć 
zacznie, aby nie umarł na wieki. Sprzysięgli nieprzyjaciele, 
którzy dni iego zątruć i nędznym go uczynić usiłuią, 
znikną, uczestnik zaś nieograniczonego szczęścia przetrwa mi­
liony ich bytów, a osiągnąwszy cel naywyższey doskonałości, 
dostr^egaiąc w nim ca raz nowszych przymiotów, w pozna­
waniu nay wyższej dobroci, swe szczęście powiększać nieskoń­
czenie będzie.

Ale, ludzie przeznaczeni do tak niepoiętey rozkoszy, o- 
dzierżąż onę zarów no ? Nagrcda tak wielka tak sprawiedliwą 
rozdawana ręką, za prace tylko i znaczne trudy przezna­
czoną bjdź musi, i mezwiędły laur uwieńczy skronie, które 
w walkach nieukraszonej stałości dowiodły. Jeżeli niemogą 
oboiętnemi bjdź czyny i-tót , które równie zbytem celu do- 
pełniaią swoiego, tedy tak wielkim zdziałany człowiek nie 
może istnąć bez nadzwyczajnych zamiarów dawcy życia, czy­
li B o ga mądrego. On włada wszystkiem będąc wizerunkiem 
nieogranu zoney potęgi, ma poruczony rząd świata, a zatem 
czyny ieg® niemegą bjdź oboiętne, ale Rządcy swemu, któ­
rego tak wielką władzą wyręcza, winien okazać, iak dopełnił 
tych szlachetnych poleceń, i czy zasłużył na to uwieńczenie, 
które iest nadgrodą godnie wypełnianey władzy.

Gdyby bowiem Stwórca nie wymagał tak sprawiedliwey 
słuszności, zostawiłby świat od samego początku w obłąkanem 
zamieszaniu, patrzyłby obojętnie na nieład panujący W utwo­
rach swoich; co o naymędrszey Jstności pomyśleć nieiestże 
zbrodnią? a utrzymywać bezczelnem zuchwalstwem ? Nie- 
dziw jednakże, że ludzie rozwiozłością obyczajów wyrzekający 
się przeznaczenia swoiego . ograniczyli cel *wój  samą obecno­
ścią, a o przyszłym zuchwale wątpić usiłuią. Chcą przytłu­
mić głos, Który zapędy ich miesza. Bo ieżeli niemiłą iest 
czułej istocie chwilowa boleść lub smutek, tedy przerażają­
cą iest trwogą nieszczęście wieczne bez zmiany*,  na którego
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samo wspomnienie nikną wszelkich rozkoszy powaby, a 
dreszcz okropności wstrzymuie rozpasane chucie. Prożnem a- 
toli iest usiłowanie, zaprzeć się przekonania, którego źródłem 
iest Religia i sam rozum, a świadectwem ludzie wszystkich 
kraiów i wieków. ■ , / ,

Obrzydły i godności człowieka uwłaczaiący pomysł, o- 
graniczaiący byt iego, w śmierci prawda znaydzie przerwę 
niegodziwych swych czynów, ale nie samego nieszczęścia, bo 
to towarzyszyć mu będzie.... Nieźdoła on przytłumić wiary 
w nieśmiertelność duszy człowieka, w naywyższą sprawiedli­
wość Boga; gdyż ta na naypewnieyszych zasadach oparta/ 
przetrwa wszelkie przeciwne sobie opinie, i nigdy nas zape­
wniać nieprzestanie, że: człowiek iakkolwiek iest robaczkiem 
w porównaniu ogromu przyrodzenia, czyny iego nie są obo- 
ietne temu, którego władca w naymnieyszey chwili iest nie­
zmordowanie czynną.—- Czy bowiem godną byłoby wielko­
ści Boga, aby Naymedrszy, Na yspra wiedli wszy, Wszechmo­
cny, z rówńąź obojętnością patrzył na wyrodki plemienia 
ludzkiego, pod któremi stęka ziemia, na bluźnierców siebie, 
i wszystkiego co iest wielkiem i świętem, na ciemięż}cieli 
i rozlewców krwi bratniey ? Byłżeby to Sędzia....! ażeby tak 
szkaradnych niecnot bez kary , równie iak uciśnionych a ie- 
dynie dla zalet cierpiących i poświęcaiących miłości bliźnich 
swe życie, bez nagrody i zasługi zostawił. Oyci«*c  ten rodu 
ludzkiego, Władzca świata, mógłżeby patrzeć z równą ozię­
błością na bratobóycę Kaina, i na niewinnego Abla ? , —- na 
skruchę Dawida, i na bezbożność okrutnego Heroda, na wier­
ność Ambrożego i zuchwalstwo Theodozyusza, na stałość A- 
tanazego i zaciętość upornego Aryusża. Moznaż przypuścić, 
aby sprawiedliwy równe szczęście przeznaczał i dawał w na­
grodę samego siebie, tak odmienną ildaiącym się drogą; lub 
niebaczny na cnoty iednych, iak również oboiętny na zbro­
dnie drugich , iednaką {obdarzał ich zamiary niepamięcią ? 
Pocóż zdolności do przedsięwzięć wielkich, nieograniczone 
datżenie do pomyślności i doskonałości, wzniosłość wyobra­
żenia Tronu Naywyźszey Jstności sięgaiąca, „próżnym »zla- ( 



chętny pociąg do chwały,' gdy , przeznaczenie Jego tak podłe 
na wzgardę od rozumu zasługuie. Dzieło to wielkie, niena­
sycone w dążnościach j żadne n nieukoione szczęściem , na 
próżno uczuwałoby w sobie wyższość, gdyby wrócić do riik- 
czemności powinno. Nie miałby Bóg tworzący podobnie czło­
wieka , ani wielkości przyzwoitey sobie, ani stósowney prze­
zorności, ale niesprawiedliwym i dziwacznym w rozkładzie 
swoich okazałby się darów. Co utrzymywać nie byłożby bez­
czelną potwarzą ? Tak iest, wyznać nam tu należy płytkość 
naszą, i Jego naywyższą Mądrość, a zatem przeznaczenie wiel­
kie człowieka. Bóg iest nayczystszą świetnością, a zatem w 
wizerunku swoim gani wszystko, cokolwiek się sprzeciwia po­
dobieństwu iego doskonałości. On iest oycem, a zatem dzie­
ciom swoim przeznaczył los pewpey roskoszy, i wskazał im 
drogę do osiągnienia tegoż zamiaru, obdarzył szczęściem pra- 
wdziwem swe syny ^łuchaiące głosu rodzicielskiego, przez 
ciąg niezmazanego życia; a razem wymierzył swą wzgardę 
tym, którzy plamiąc obraz iego Swemj czynnościami, stali się 
sprawcami nieszczęść swych braci, więc miłość i wstręt ku 
synom tak odmiennym powinna bydź własnością nieoddziel- 
ną Boga Świętego,, mądrego, sprawiedliwego, dobroczynne­
go, Boga wedle rozumu, Boga chrześciańskieg-o. Takiego 
Wszystkie-czasy' wzywały, prawdziwi rozważali mędrcy, cno­
tliwi wszystkich wieków pragnęli, sami Chr.ześcianie poznali, 
a posiadać go przez wieki, iako cel swoiey istności i dopeł­
nienie prawdziwego; szczęścia, maią niechybną nadzieię , upe­
wnieni nieomylnością iego przyrzeczeń. Ale starać się winni 
dopełnić wielkich zamiarów, dla których przysłanymi są na ten 
plac walki, za sprawę Władzcy swoiego. To zaś chcąc uzupełnić, 
powinni Go znać dostate znie, w Nim ufność pokładać, w prze­
konaniu, że niemasz szczęścia bez radości, niemasz radości 
bez cnoty, niemasz cnoty bez religii, niemasz religii, bez ży­
cia wiecznego. To stanowi szczęście prawdziwe człowieka, 
bez którego los iego byłby stanem pośledniejszym od bydląt/, 
same w nim obłąkania, widziadła zwodnicze, ale nie pomyśl­
ności bez zmiany, nie słodycze bez zatrucia, i drogi bęzbłę-
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dów spostrzegaćby się dały. Prócz tey drogi. każda inna 
wiedzie w okropne bezdroża, i stawia człowieka nad przepa­
ścią utraty wielkości przeznaczeni a swoiego.

Tą uboczną drogą puściły się niektóre zarozumiałe umy­
sły, i zostawił/ ślady swey przewrotności po aobie, których 
potomność nigdy potępiać nie przestanie, a ziemia wstydzić się, 
że iey kiedyś byli mieszkańcami. Tą podobnież niektóre pu­
ściły się narody, («) a przebiegłszy opłakaną drt gę obłędow, 
w potomkach żałować nigdy nie przestaną swych czyńów.

Rozum więc sam sobie zostawiony, zapuszczony ,w swe 
wńieski, nie iest zdolnym bez wy żazey pomocy wynieść czło­
wieka do praw dziw ey ie go wielkości. Jest to towarzysz uprzy- 
iemniaiąćy nam skwary podroży, obrońca we wszelkich przy­
godach, pocieszyciel w przeciwnościach; ale którego również 
Wiadomości uchodzi droga do celu zamierzonego naywłasci- 
wiey wiodąca. Bez innego przeto procą rozumu przewodnika 
zawsze chybiamy, i każdy krok na myIney przedsięwzięty dro­
dze iest nowym błędem, oddalaiącym nas od celu dążności.

Rozumem rozumu człowieka i owym tak potrzebnym 
przewodnikiem iest dopiero prawdziwie obiawiona Religia. Ta 
rozprzestrzenia granice poięć człowieka, wskazuiąc mu pra­
wdziwą godność iego, i wpły w iaki ma w dziełach przyrodze­
nia. __ Tern światłem kierowane dziecię Chrzescianina więcey 
poznaie niż naybiegleyszy i zawołany Filozof. la daie mu 
poznać świat dokładnie, aby nim gardząc przywięzy wał _się 
do najdoskonalszego Boga. Dla tego to im bystrzejszy oka­
zał się kiedy rozum, tenTwiększą znajdował potrzebę uległo­
ści S. Wierze, widząc się danym dla tegojedynie człowieko­
wi, aby mu do poznania prawd odwiecznych towarzyszył. 
Za ten obręb ile kroć wychodzi, tyle razy przewrotnością zu*  
thwałą a nie rozumem zwać się zaczyna. 

Sama więc Religia prawdziwa wznieść człowieka zdoła 
nad samego siebie, wskazać mu właściwą iegO istoty godność, 

(a) .Todnnis Albert, Jnstitutiones Uistoriae Ecclesiasticae ędit: 2. 10201 Toni. 
. 58 et 5g. , ,
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a prowadzić wśród licznych bezdrożów, swą nieomylnością, 
doceluiiaydogodnieyszegosiebiep+Ueafi. Ona sarn*  Wskazuj 
iąc mu drogę, na którey okaże się wielkim za życia i nieró­
wnie większym po śmierci, prawdziwie moralnym a zatem 
właściwie człowiekiem go czyni.

Bo gdy bez tego przewodnika, w swey przezorności zau­
fani Filozofowie, iedni zniżali człowieka do stanu bydląt, sko­
ro w zmysłowych roskoszach wskazywali mu uszczęśliwienie ; 
inni znowu zarozumiałą uniesieni dumą równali go z Bogiem, 
chcąc go uszczęśliwić samym sobą. Religia atoli odrywaiąc 
go od zmysłowości, wskazuie mu wyższe przeznaczenie, a 
przedstawiając mu niedołętnośc sił, niedostateczność przed­
sięwzięć , upokarza iego wyniosłość, wskazuie mu potrzebę po­
mocy ‘ z nieba, i takowey udziela, tak więc sama od tych 
go dwóch ostateczności odwodzi.

Bez tego światła prawdziwe? Religii, rozum człowieka w 
iak okropne niedorzeczności zapędzić się może, dzieie wieków 
pogańskich i poźnieyszych bezreligiynych dostatecznie nas 
przekonywają. Wszelkie nayuęzeńsze w świecie dawnieyszym 
narody, Grecy i Rzymianie, bili czołem ubóstwionym zbro­
dniom, i zbrodniami one błagać usiłowali. — Uświetniano 
nayobrzydliwsze występki, stawiano im pyszne ołtarze, u któ­
rych podnóżków korzonosię przed tak nikczemnemi przedmio­
tami. R »zwiozłość, zdrady , srogoić, naysromotnieysze zbro­
dnię, stały się w ich rozumieniu świętością, co większa sarna 
religia była rozpustą, a rozpasanie się na.wszelkie niecnoty iey 
ofiarą. Człowiekowi przyiemną było zabawą patrzyć na wy­
lew krwi drugiego człowieka, cieszył się wśród nayokro- 
pnieyszych iękó w, rozdzieranych przez drapieżne zwierzęta 
ludzi, dawał oklaski zadaiącym sobie śmiertelne razy zapastni- 
kóm, a wielkość powagi zasadzał na liczbie ujarzmionych i 
naynieszczęśriwszych niewolników. Niedorzeczności te, po- 
źnieysze powiększyły przywidzenia. Jedni mniemali że wie­
dzieli wszystko, drudzy wątpili o wszystkiem. Niektórzy wie­
dzieć nie chciełi o Bpgu iako naywyższym Rządzcy świat*  , 
o nieśmiertelności duszy i prawdziwym szczęściu, chcieli koń-
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czyć życie z śmiercią ciała ; inńi uznali dusze przed życiem 
ciała, i przechodzenie on«y .iiislępite-nawer 00 P’ei'( zun nyeh 
przypuszczali bydląt; inni owym współcześni, jjrzypuszczali 
Boga iako obojętnego świadk a czy nów ludzkich, po w iei żalą­
cego losowi rządy świata, iako swey pieczy i wielkości niego­
dne; inni uważali Go za część świata, inni podległym pewney 
konieczności przez niewiadome zdarzenie powstałey. Słowem, 
szukano chwały z mądrości, a nie sameyże mądrości. Wszy­
scy więc podobni byli dó owego zwycięzcy...., który niszcząc 
ślady wielkości poprzednicy, na iey ruinach kolos swey sła­
wy zakładał, ażeby odurzony świat wielkpści iego odgłosem 
puścił pomimo czyny wieków zeszłych, a lego iedynie uwielbiał 
dzieła. Lecz iakże zawiedzionym w swych został zamiarach .' kie­
dy te czyny, ńietylko nie uzyskały oklasków zatrwożoney zie­
mi, ale z ogromu zamiarów, ia£ie mu podawała nieograni­
czona osobistość, cenione zostaną, l en właśnie los dostał się w 
udziale, owym nieprzyjaciołom ołtarzy,..., którzy rozum za 
Cel ubóstwienia , Religiąza zmyśloną, Chrześcian za ograniczo­
nych i niezdollLyeh do posługi oyczyzny’ wykrzyknęli, którzy 
zerwallprzymierze z ludzkością, cnotą i Bogiem! pierwszą za- 

—stosowaną do swych widoków , drugą mniey surową, a Boga 
wątpliwości poddali. Otworzyli połę do : naysprośnieyszych 
bezwstydów, a świat zdumiony wielością ich szalonych opi­
nii, i zalany pismami, których niemógł wydołać odczyty wap, 
a dopieróż ukryte w nich wątpliwości rozwiązać, lub rozli­
czne sprzeciwieństwa tłumaczyć, zdurzony liczbą dzieł iuż na­
czelników, iuż lecącego za niemi tłumu wielbicieli, wynosił 
tych których oni chwalili, ty ch mówię, którzy zagłuszaiąc czu­
cie moralne, uwalniali swych1 uczpiów od nieznośney zgry­
zoty, sumhienia.

Nadszedł iednak czas, w którym oni umilkli, a zdurzony 
świat zaczął pozorne tych geniuszów wielkości rozważać. U- 
cichła cokolwiek wrżawa, zmuszająca namiętności do poddania 
się ich mniemaniom; spostrzeżono tam upodlenie natury ludz- 
'kiey, i zamiary ..ś. a owi mędrcy, którzy byli celem podzi- 
ślepia , i namysłów naybiegleyszych geniuszów w swych cza-? 



sach? dziś Zaledwie i to skrycie od półmędrków odbieraią 
kadzidła.

Dopiero zgłębiający właściwie istotę człowieka skutki żądz 
iego, siły rozumu i duszy , oraz stosunki wszelkich przedmio­
tów. które jakimkolwiek sposobem wpływać na niego mogą, 
nauczony błędami innych mędrzec, wpada na iedyne tak opła- 
kaney słabości ludzkiej lekarstwo, i spostrzega, że: chcąc o- 
siągnąć najwyższą w moralności doskonałość, do iakiey czło­
wiek zbliżyć się zdoła, nieodrębnie potrzebnem iest poznanie 
Boga iako Jtriości naymędrszey, naj potężniej szey, nayspra- 
wn dli w szey nayświętszey, i przyzwoita Jego nayświętszey 
woli uległość.

Albowiem : widoczną iest, iż w tyłu względach ograniczone 
człowieka poięcie, nie iest zdolne znaleść wy obrażenie, i wzór 
naywyż zffy świętości moralney^ czego iednakże w zamiarze 
dążenia do prawdziw ey doskonałości nieodzownie potrzebnie.

"Wyobrażenie godności i powagi moralney, które nabywa­
my z rozumu samego, łatwo zaciemniaią się i w niepamięć 
idą, gdy ie przewrotna miłość własna, tępość umysłu, wstręt 
pracy, przykrości, nakoniec gwałtowne żądze rozkoszy, lub 
złe przeciągają przykłady. Zastanowienie *ię  dopiero nad wzo­
rem naydoskonalsźey' moralności, do którego wszelkie sprawy 
stosowane bydź winny ; poznawanie świętości naywyższey, do 
które y zbliżać się nieustannie, zamiarem spostrzeże bydź nay- 
godnieyszym, wahającego się dotąd człowieka utwierdzić w 
moralności na zawrze zdołaią. Lubo sam rozum może nie­
które. ustawy-moralności nadać, i zachowanie onych obostrzyć, 
nie iest atoli zdolnym za tó-ować ich do wszelkich życia czło­
wieka i kolicznosci, i uzbroić umył iego tą stałością , iżby 
w szród licznych ponęt zmysłowych nie uległ zwodniczym o- 
kólicznościom, i niezachwiał się w wiernem zachowaniu usta­
nowionego przez siebie prawa. Dopiero wsparty poznaniem 
JSaywyż.zego prawodawcy moralnego Świata, i naysprawiedli- 
wszego czynów ludzkich Sędziego, zaięty miłością ku tey nay­
świętszey Jstności , zdolnym iest przezwyciężyć wszelkie mp*  
ralności zawady. Bo gdy ani rozum, ani przyrodzone oko-
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liczności, nie zdołaią w każdym przydadku z cnotą połączyć 
prawdziwego i iey odpowiaaaiącego szczęścia, aby nieiako 
zmusić człowieka do poddania iey zupełnego widoków osobi­
stych, lub co większa uzbroić go, by samo życie dla wey 
w potrzebie z stałością był gotów poświęcić, ustawy przeto 
moralne które nam sam rozum nadać może, są ż tego wzglę­
du niedołężne i niedostateczne. Tak więc, nie przypuściwszy 
iedyney moralności ludzkiey zasady, to iest: wiary w my wyż­
szego Rządzcę, nayś większego Prawodawcę, a menu yspra­
wiedliwszego czynów ludzkich Sędziego, i W ze-hmocnegor 
swych wyroków wykonawcę, który jedynie cnocie odppwia ta- 
iącą szczęśliwość udtielić chce i może; cnota znknie, a mo­
ralność zostanie uroieniem uprzedzonego fanatyzmu, następnie: 
rodzay ludzki stanie się towarzystwem obrzydłe n, w którem 
widoki osobiste będ^ iedynym godziwości wymiarem, a ze 
słuszności, powagi, uległości., rządu, prawa, ledwie imiona 
pozostaną; świat wróci się do nieładu, a krew ludzka co 
chwila zlewać będzie całą ziemi powierzchnią! Niebyłżeóy taki 
stan rzeczy przeciwny samemu rozumowi i przeznaczeniu czło- ' 
wieka? Uznać nam tu przeto należy, którzy wymagamy od 
człowieka poświecenia się cnocie, iż: o tyle zdołamy go wznieść 
dó szczytu doskonałości moraluey, p ile podniesiemy uinU 
iego do zamiłowania i zapragnienia naywyższego dobra czyli 
Boga uszczęśliwiającego cnotę na zawsze.' O tern zaś, ia<że go 
przekonać zdołamy , ieżeli me za wsparciem Religii obiawioney, 
która nam jego przymioty wykrywaiąc, nay wyższy szacunek 
ku niemu w serca nasze wpaia.

Jm mocniey to poznanie i szacunek dla naywyższey Spra­
wiedliwości Boga, czyli prawdziwa religia na czyny nkśzC' 
działać i wolą naszą kierować będą; tern stopniowo czystszą 
i gruntownieyszą okaże się cnota. O ile więc uzbroić się w._tQ 
męztwo zdołamy , o tyle w walkach codziennych zwycięzstwo 
sobie zapewnirny.

Na tak gruntowney zasadzie oparty człowiek, moralność 
będzie mierzył prawami Boskiemi, szacunek i poznanie zba­
wiennych wpływów tych pistaw, zamieni się w nim w iego 
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istotę, uległość Bogu cnotą doskonałą, moralność 'stanie się 
łagodnością przyzb oitą i pobożnością,, poświeci się dobru bli­
źnich Jako swych braci, słowem: stanie się naśladowcą Bo­
ga samego. To iest. myściśleyszy węzeł, łączący cnotę z Re­
ligią i ckazuiący widocznie, iż: iak samey cnoty bez religii, 
tak religii bez odpowiadaiącey cńety bydź niamoże.

Po tak ogólny < h wy kazać h wpły w ów Religii na cnotę, zo­
baczmy niektóre wzory moralności religiyney, który ch szczu­
płość 7*kre>u  <umieścić tu w zupełności nie dozwala, i wnieś- 
ny, iakien.i zasadami powodowany człowiek zdołał wznieść 

'się nad wszelkie przewrotne mniemania; który będąc korzystny 
sobie, był wsparciem towarzystwa ludzkiego, wiernym wyko­
nawcą powinności, czyli, godnym we wszelkich względach 
człowiekiem? a Wiara cnotę iego uwieńczała dostatecznie, bo 
cnotliw y W duchu praw d/iwey Religii większym iest w obli­
czu Boskim, niż powierzchownie przed ludźmi.— Patrzmy 
na wybaczającego przeciwnikom bez wyniosłości, surowego zaś 
tylko na samego siebie, iest on umiarkowanym bez skrytey 
żądzy poklasków , cierpiąc dla cnoty, nieobce bydź dostrzeżo­
nym, wstrzymuiąc swe żąd?e, przykrości nie liczy. On sam 
•ftie w idzi sw y c h zasług’, gdy mu Je wszyscy przy srnaią, a znay- 
duie chwałę którey nie szukał, on tylko nie mniema się iey 
bcdź godnym, i rumieni się wyjawieniem cnót swoich, niepo­
równanie więcey, niżprzekonaiiy zbrodzień występków swoich 
zakałem. Miłość Boga i bliźniego, zamiłowanie porządku i 
powinności, są iedyną czynów iego zasadą, które obowiązują­
ce widzi bydźtam,,gdzie oko lud kie dostrzegać przestaie, ą 
sam człowiek zaczyna bydź swym sędzią. Wiedząc że serca 
ukryć nie może przed Bogiem, Jego tylko cłice mieć świad­
kiem swych czynów, a ukrywaiac się przed oczyma ludzkie- 
mi, ćhce aby go same Niebios dostrzegały oczy ; słowem; za­
sługując nadgrodc, oney w tern życiu unika.

iWidziańóż co godnieyszego uwielbienia, lub wspanialsze-, 
go z dzieł unnu na ziemi ? Byłaż która tak zbawienna 
w swych skutkach nauka, któraby do takiey wielkości czło­
wieka wznieść zdołała ? PrzebiegŁzy w&zelkie wielkości, któ-

‘ 3*
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remi próżność kiedykolwiek uwielbiała ludzi, przekonamy się 
dostatecznie , iż żaden z nich ani podobnego stopnia szczy- 
4no’ści nie doszedł, do iakiego Religia wznosi wiernego sobie 
wychowań ła.

Cóż więc droższego dla rozumu, wyższego dla godności ? 
Jestże to bydź niewolnikiem zemsty, nienawiści, dumy, zazdro­
ści, nieugaszonych roskoszy, bydź bez obyczaiów. szlachetną 
cechą naznaczonych , nieznać innego prawa nad błędne popę­
dy, inney władzy nad konieczność, innego wodza md sa­
mego siebie ? któż to postępuie tą rządzony zasadą ? patrzmy.... 
Oto idzie wyrodny syn, mniemający, że przypadek nadał 
mu rodziców, nędznik, młodzieniec jęczący pod ciężarem 
starości, swych nierządów ! — Ow samolub przyiaciel fał­
szywy, poczy tulący ludzi za skutek ślepego losu, który gp 
łączy z niemi dla osobistych widoków. —> Ow zaś z tak ostre n 
weyżreniem, niewierny! — Owa zgraia z niieżoną srogością: o- 
to bratobóycy, krwiożercy, gwałciciele cnoty ; tłum, u które­
go to iest nieprzyzwoite m, có iest niekorzystnym.Stańmy 
na tym widoku> tłum ten podły iestże zbiorem istot godnych 
prawdziwie imienia człowieka? Ziemia w podobney postaci 
iakiegoż Boga okazuie się bydź dziełem?.... nie! iest to: za­
pędu i uporu. Gdyby Religia Boska od nich poznaną i go­
dność człowieka rozważaną była, wznieśliby się byli wyżey, 
i chętnie takowym przepisom poddali.

Pożądania i wyższości, wlane człowiekowi z natury, zło­
ścią dopiero kierowane, buntuią go przeciw porządkowi; Re­
ligia atoli nietylko ie u miarko wanemi czyni, ale ieszcze do 
naywłaśćiwszych naprowadza korzyści. Zbliża ona człowieka 
do człowieka, i czyni, że obadway staiąsię korzystnemi dla sie­
bie. Ona upomina, obywatela by ulegał swey Władzy, 
zapowiadaiąc mu, iż: wszelka władza od Boga pochodzi, i 
mieysce Jego zastępuie na ziemi; a więc nie boiaźnią kary, ale 
przekonaniem wyźnzem do uległości skłania , zaleca dobre o- 
beyście się z równymi, uprzey.mość oycowską dla niższych, 
wszelkich zaś równie iak siebie kochać i onych nawzaiem 
wspierać nakazuie. Dosyć iest słyszeć o tak cudowney w swych 



zamiarach nauce, aby si$ przekonać ńż ona ugruntowana wr 
sercach z ioła wydać te zbawienne skutki, które szczęście ca- 
łey ż erni na zawsze zapewnić mogą. Jakoż widzieliśmy to 11- 
zu pełnione; ona wydała tych wielkich na tronie , iednakże ła­
godnych i ludzkości pełnych Monarchówdobroczynnych 
oyców ludów. Ona zdołała ukształcić stałych nawżaiem 
sobie przyiaciół, i w n lyszlachet.nieyszy sposób spaia związki 
małżeńskie , ogłasza pokóy rodzinom. — Ona krzywd wy­
rządzenie w swych zarodach wstrzymuie, wzbraniaiąc chęci 
mi wet posiadania obcey własności; nietylko zaś zakaźnie smu­
cić się z szczęścia bliźniego, ale cieszyć się iak własne n, i dzie­
lić zaleca w potrzebie. Ona iedynie wyższa nad wszelkie po­
spolite zasady , nieprzyjaciołom dodrodzieystwy , złorzeczą­
cy n błogosławieństwy odpłacać się zaleca. Zgoła Religia chrze- 
ściań>ka udłuie i zdoła swych uczniów tak ścisłym połączać 
węzłem jedności, aby mieli iedno serce, iedną duszę, miłowali 
się iak bracia i dzieci naylepszego Oyca w Niebiosach. Gdy­
by wszyscy zaró wno iey nayzba wiennieysze przepisy poznali , 
i one z równym zapałem pełnili, doznalibyśmy nieporównane" 
go szczęścia , a los nasz byłby obrazem s Niebios na ziemi. 
Wszystkie wyobrażenia Filozofów, wszelkie teorye naybiegley- 
szych'polityków, całe zamiary o uszczęśliwienie rodu ludzkie­
go nay większych w każdym wieku lutlzi, są nawet bardzo mdłym 
cieniem, porównane ztą słodką pomyślnością, iakąta Boska nau­
ka zlać iest zdolna na swoich wyznawców. — Oby to nadprzy­
rodzone światło wszelkie tayniki i iakiebądźkolwiek ciemności 
rozumu i serca naszego oświeciło! — a natychmiast Znikłaby mię­
dzy nami nieufność szukająca niegodziwosci w nayszlachetniey- 
szych przedsięwzięciach, czerniąca same nawet Cnoty człowieka,-- 
wykryłaby się przewrotność, odrzucaiąca z pogardą wszystko, co 
poięcie ograniczonego rozumu przewyższa, płody'óbmieszłey... 
gwałcące nietylko prawa Boskie ale i samey natury,— wszystkie 
zuchwałe blużnierstwa, które zatruwam goryczą wszelkie towa­
rzystwa i stany, i niszczą ich naygodnieysze zamiary.

Jednakże Religia ta Boska, ieszcze pierwszemu człowiekowi 
współczesna, na oświecenie rozumu w drodze zbawienia nada­



na,'znaj dow ała niewdzięczników, którzy lub; odebrać iey z 
rąk Boskich nie chcieli , lub, odebrsną gardzić zuchw ale się od­
ważyli. Ą więc nękana przez naypotężnievszć narody, w swo- 
iem źródle, iuż zdawała »ię niknąć , *kóro  ią zaledwie k łka 

' osóbwyznawało w prawdziwey czystości: znowu odradza 
się w następney dla siebie wiośnie, i nad. spodziewanie .wszel­
kie wydaieowoce.— Gńębioń*  przezAssyryiczy ków.Babilończy- 
ków , Chaldeów , Egipcyan , Greków, i Rzymianinie mogła by d£ 
zagładzoną w czasie, w,którym te na y świetniejsze Mocarstwa 
zeszły z sceny świata. Pochlebne namiętnościom bożyszcza, 
Baalów, Molochów, Therafim, potężne Jowisze, Minerwy, M*r-  
śe, Wenery , i. t. d. wraz z swenii czcicielami doznały iuż ko­
lei odiniań rzeczy na świecie; a Religia święta, tak przeciwna 
prżyięGm wówczas zasadom, tak niedogodna namiętnościom, 
tak ścisła w ukaraniu, trudna do roskrzewieńia, łatwa dó upad­
ku, przetrwała wieki, i obecna zmianom świata, trwać bę­
dzie niezachwiana w swem świetle. Runęły najpotężniejsze 
mocarstwa, zmieniona zasada najdowcipniejszych mniemań*,  
ziemia i wody swe łożyska porzuciły, a ręka Najwyższego u- 
trzymuie swe dzieło w ciągłey trwałości i iednostaynym bla­
sku.

Patrzyliśmy iuż w czasach naszych, idk się olbrzymim kro­
kiem targano na łódkę Piotra. Wypuszczono na przeciw niey 
niemal wszystkie wichry, powstały naiey zagładę nayokropniejsze 
burze,— co większa wyięto z nieś sternika, i puszczono ią na los 
nayroŁhukaiiszjch bałwanów, — miotano na żeglarzy śmiertel­
ne pociski. Już zdawała się zanurzać na wieki w bezdennych 
głębiach morza. Nie uchodzili zniey w prawdzie powierzeni o- 
czywistey zgubie , i w stałości przy kładney trwali dó końca 
pływacze, Jakkolwiek im los zgubą oczywiście zagrażał. Tym 
czasem iey nieprzyjaciele, w mniemaniu że iuż zatonęła y na iey 
szczątkach kolos swey sławy budowali, ciesząc się widocznie z 
zupełnego żwycięztwa, którego w sześciudziesiąt wiekach nay- 
potężnieysi mocarze od nieść nie zdołali. Oni szczycić się zaczy- 
naią z tak ogromnego czynu, natrząsaiąc się z niedołężności 



wieków, ie nie tylko zagładzić tey Religii nie mogli, ale nawet 
iakdziwacznymieynaukomwierzyli.

Co gdy się dzieie , Autor tego świętego dzieła, czekaiący wy­
pełnienia miary cierpień swychuczniów, położył koniec próby, 
którą według wymiaru swey sprawiedliwości chłostał tonących, 
a widząc dopełnioną liczbę bluźnierstw, i obelg, przeciw so­
bie, i oblubienicy swoiey miotanych; utwierdzaiąc pierwszych 
słabość i małą wiarę, drugich zawstydzaiatc niedołężne zamiary, 
rzucił tylko okiem litości, a na skinienie Jego, rozjuszone fale 
w moment w naypięknieyszą zamieniaią się pogodę Podrożu- 
Łący, ożywieni tym widokiem, płyną z nową ufnością do za- 
mierzonego celu , — znayduią Pasterza powróconego sobie, a 
nieprzyjaciół wtemże samem mieyscu, w któremgo zatrzymywali 
siedzących, i Spra wiedliwe na siebie wyroki wygnania odbiera- 
iących! Wibaią go synowie z zapałem , a rozpłodzone owieczki. 
Żałują© obłąkania swojego, zbiegaią się na powrót^do niego , i 
szkoły, i-akie'w tym/popłochu ponio ły, nagrodzić usiłują,

Tak więc Religia święta, to dzieło Boga samego, żyieJ.po- 
mimo oycobóyczych na nią zamachów; i żyć będzie! pomimo 
wyzionione przeciw niey obelgi.— Przeciwności którććh dozna­
ła nie są cżem ińnem dla niey, iak tylko ogniem czyszczącym, 
j świetności iey przydającym na nowo. Przetrwała ona nay- 
zaciętszy eh tyra nów których ztronuBoTwa ztrąciła-— zrobił*  ule­
głem! sobie Filozofów, których niewiadomość i próżność zawsty­
dziła, zniewoliła rozwiozły ch w obyczaiaph, którym krzyż 
i ".cierpienie ogłosiła. — przeciągnęła na swą stronę możnych, któ­
rym ubóstwo zalecił —■ ubogich, których stan sw óy wzgai dzony 
poważać , i w niedostatku się kooha< nauczyła,— słowem zmu­
siła do uległości wszystkich, jakkolwiek przeciw ich zadawnio- 

nipm. i 
iak wsz 

ieyscach
nadzieją pochlebnych widoków, przeciwnie: wykorzeniana 
wszędzie, i co tylko złość wymyślić a zaiadłe okrucieństwo 
wykonać zdołały, wszystko to na iey pognębienie z zadziwia­
jącą, jednością czynione, było, /

mimo tysiącznych przeszkód, 
ystkie inne mniemania, prze?ła­
cnie rozkrzewiana oreżem , lub

me wspierana nigdzie, 
dowaria w wszelkich m



Jtie przeż ućzbriyeli ógłasżaria, przecież upadli przed nią 
ii& kolana Monarchówie dumnegó Bzymu, i zmieniła dzikość 
barbarzyńskich hidówś

jsapróżno wyśmiewano się z krzyża, przed którym zniżyli 
swe karki naygłównieysi onegoż nieprzyjacielenaprćżno 
krwiożercy wytępić ią w samym iey zarodzie usiłowali , albo­
wiem widok ńay okropniejszych męczarni stawał się powabem 
dla ńowyj h męczenników, a krew ich nasieniem innych milio- 
ńowy<h wyznawców Chrystusa. Przetrwała naysroższe burze, 
iaśnieie świętością; a tak poddano się iey słodkiemu panowaniu.

Tryumfuie dziś ze swych prześladowców i wszystko ni- 
szczącey reki czasu, któremu nie ulegnie, ale trwać będzie bez 
szwanku. Choćby kształt ziemi i świata całego uległ zmianie, 
Ona w swych zasadach na zawsze niewzruszoną będzie.

Wyznaymyż tu naszą nikczemńość, a Boga nieograniczo­
ną wielkość; uznaymy razem nieporównane szczęście nasze, 
wszyscy, którzy z daru nieocenioney Jego dobroci, należemy 
do dsieła takiego, które żadney zmianie nie ulegnie na wieki. 
Wielkość dzieła tego i iego nayzbawiennieyszych zamiarów, 
iest wielkością i uszczęśliwieniem naszem. Poznawszy zatem 
wysokie przeznaczenie nasze, staraymy się, abysmy nie splamio­
ną mieli cechę tey świętości, którą odznaczać się winniśmy.—• 
Szczególniey zaś: okazuy my się w każdem położeniu, przez 
czynności, że ieste my synamizBoga świętego, mądrego, spra­
wiedliwego , nagradzającego cnoty , a karzącego występki, W y- 
zńaymy tę naukę sercem i usly, aby i On uznał nas bydz 
dziećmi swoiemi. Ale nie dosyć ie-t nosie to znamię we wszel*  ■ 
kich czynnościach, aby nieprzyjaciele tey św iętey Wiary bu­
dowali się z sposobu życia naszego i widzieli iakiey Oyczyzny 
obywatelami ieśteśmy; trzeba ieszcze walczyć z niezaęhwianem 
męzstwem i nieustraszoną stałością z namiętnościami naszemi, 
w przekonaniu, iż zwycięztwo iest pewne, lubo na chwilę od­
wlec się może, nie minie nas nigdy, gdyż Bóg nigdy nas opm 
ścić nie zechce. Jeżeli zaś przykrości towarzyszą potyczkom, 
iakkołwiek inni pochlebną wskazuią nam drogę, pozornie tyl­
ko węselą się z swych postępków, ale serce tiigdy im w 
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radości towarzyszyć nie będzie.— Cieszą się na krótkie chwi­
lę, bo nie maią czegoby oczekiwać mogli w przyszłości. Dla 
nas zaś, jakkolwiek trudną jest praca, idźmy odważnie po O- 
strych cierniach na krótkiey życia naszego drodze usłanych, 
pomniąc, iż łzy nasze otarte kiedyś i w księdze przeznaczeń 
szczęśliwych zapisane zostaną. Mieymy w nieustanney pamię>- 
ci, że droga ta ukończy się w krainie róż i kwiatów, w gaiu 
pociechy, gdzie balsam roskoszy ugoi nasze rany; zapomniemy 
w tedy o trudach, które nam ciążyły, a przepełnieni radością 
mniemać będziemy: żeśmy za bezcen prawie osiągnęli tak nie­
ograniczoną szczęśliwość, która przetrw aw szy miliony wriekówr, 
początkiem będzie bez końca, radością bez goryczy, szczę­
ściem bez zmiany, i dla którey tysiącznych wieków nayokro- 
pnieyszć cierpienia nie śą zasługą w porównaniu z nagrodą 
przewyższającą poięcie rozumu ! —

Otóż ie^t rys w. nayściśleyszym okresie wpływu dobro­
czynnego Religii, tak na pomyślność we wszelkiem położeniu, 
ppiedyńczo uważanego człowieka, iako też zapewnienia szczę­
ścia INarodów, i ustalenia porządku ogólnego świata.

Tobie szćzeyó niey, zacna Młodzieży, oddaię w upominku 
zbiór tych myśli, których wyłożyć nie dozwolił mi zakres tego 
pisma, a które w ciągu kształcenia się z ust gorliwych nauką 
i nieskazitelnością obyczaiów pobierałaś Mężów! Opuszczaiąc 
dla ciebie drogie to mieysce, w którem nabycie gruntownych 
wiadomości i uprawa serca we wszelkim względzie, było twych 
trudów iedymm zamiarem, dozwól słuszności głosowi odezwać 
się ku pochwale twoiey, iż prace twych przewodników iuż'za­
kwitają, a stałość iakiey na przyszłość oczekujemy po tobie, 
we wszelkich względach godnych oświeconego człowieka, 
nąychlubnieysze wróżą owoce.

Postępuy w cnotach, niezrażona natłokiem nieznanych 
aż dotąd dla ciebie zdradzieckich wyziew ów, któremi w pier­
wszym dniu swego okazania się na scenie świata otoczoną zo­
staniesz. Obyś dochowała niezachwianey stałości, a razem u- 
zupełniła te chlubne nadzieie, iakich oczekują po tobie Stróże 
twey młodości, którym prawość twoich czynów rozweselając
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ca zorzą zostanie. Oby kray nasz mógł odnieść upragnioną 
korzyść z swych dobroczynnych zamiarów, i hoyną ręką odno­
wionych zakładów, (*)  a wzywaiąc cię dp usług publicznych, 
w niczem iego nadzieia zawiedzioną nie została. Powiększay 
nieustannie, iuż gruntownością myśli, iuż czystością obycza- 
iów, szczęście współziomków swoich, którzy lub nie zdołali 
nabydż tey pndstawy życia, lub iey nie dozwolili zakorzenić 
się w ich sercach z tą mocą, iakanieodzownietowarzyszywy- 
trwaniii w przedsięwzięciach chwalebnych. Okazuycie się we 
wszystkich mieyscach i czasach pobytu waszego; gruntownie • 
myślącymi mężami, godnymi synami tych wielkich w po- 
koiu i w woynie Polaków* , którzy niewzruszeni i niezachwia­
ni w'wierności Bogu i Monarchom swoim, w ciągu trzy­
nastu okazali się wieków'.

(*) Uczniowie mieszkający w Bursie Jeruzalem i Philosophorum, doznaiący 
szczegółnieysźey nad sobą opieki Rządu, i Oycowskiey o dobro fizyczne i mo­
ralne troskliwości, mianowicie Jaśnie W go STANISŁAWh.Hrabi WO- 
DZICKIEGO, Prezesa Rządzącego Senatu Wol: Miasta Krakowa, Senatora 
Kasztelana Królestwa Polskiego, Orderu, S. Stanisława Iszey Klassy Ka­
walera, etc.— JJJfgo FEL'IXA GRODZICKIEGO, dożywotniego Senatora 
i Kommissarza Rządowego przy Uniwersytecie Jagellońskim, Orderów S. Sta­
ni sławaiS. Leopold a Kawał er a. — ./ Wg° SEBASTIAN A GIR TL ERA Filo z: 
i Medycyny Doktora, Zastępcy Rektora Uniwersytetu i Dziekana Wydziału Le­
karskiego, — niemnieyJJ'ielmoinego IGNACEGO 'WOZNIAKÓWSKIEGO^ 
Medycyny Doktora, i Professora, Zastępcy Dziekana Wydziału L^arskcego, 
Czfbnka Rady Wielkiey, medalym złbtyn przez Naiyiaśnieyszego Cesarza 
Austryi ozdobionego, a teraz z Rady Wielkiey, do attentowania Popisom pu­
blicznym delegowanego Kommissarza, powszechnie od wszystkich a. szczegól- 
niey od ubogiey uczacey się młodzi' z dobroczynności uwielbianego Męża, 
który iedynie idąc za popędem swego szlachetnego serca, codziennie przyno­
si pocieszenie i ratunek zapadłym na zdrowiu, tak licznie. w Bursie, bo w 
tym roku 208 mieszczącym się Leżniom, a odpowiadaiącą swym talentom 
troskliwością, z loła cierpień i boleści padnosząc chorych, przez pięcioletni 
przeciąg czasu śmierci postać w Bursie nie dozwoliłj i prócz tego wielu z 
istotnych sierót swoim kosztem w teyłe Bursie i Szkołach utrzymuie, - skla-

- daią ninieyszym hołd nayczulszego podziękowdnia i dozgonney wdzięczności,.

. ' ' X JAN MASTELSKL.


